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Nr. 318. — Rok IV. 


Uchwały kongresu P. $. L. 


Sprawa ratyfikacyi traktatu z Czechostowacyą. — Q samorząd wojewódzki. 
Lud polski nie opuści W.leńszczyzny w jej walce o prowa. — Energiczna 
postawa P. S. L. wobec przeszkód w wyxsonaniu reformy rol..ej. 


Warszawa, (Tel. M.) W drugim dniu obrad sya iz Ukrainą, na podstawie traktatu ryskiego 
kongres P. S. L. naprzód uchwalił hołd dla Na- i po sprawiesńiiwcm uregulowaniu kwestyi Spi» 
czelnjka Państwa Oraz podziękowinie za wyda: | sza į Cieszyńskiego, 
tną i staranuą dla państwa pracę w sprawie Kongres P. S. L. domagas się wprowadzenia Sas 
sprawowania rządu b. prezydeniowi ministrów | morządu wSjewódzkiego w całem państwie, w 
Winceniemu Witosowi Oraz członkom jego gf: | szczegiliódcj zaś na kresach ¿į w Galicyj Wscho« 
binetu ministrom Dąbskiemu, Grzędziejskiemu, | duiej, 

Ratajowi į b. prezesowi Urzędu Ziemskiego Kongres Zatwierdza Stanowisko klubu posel 
Wilkońskiemu, | skiego P. Seb, w sprawie wileńskiej i oświadcza, 

Następnie wygłosił prezes Głównego Urzędu ; że lud polski nigdy nie Opuści Wileńszczyzny. 
Ziemskiego dr. Kiernik przemówienie o reformie | w walce o należne jej prawa. 
rolnej, w którem przedstawił trudności, ma jas | Kongres uchwała energiczną Akcyę w kłerun: 
kie napotyka wykonanie reformy. Jedną z naj: ku przeprowadzemia reformy róliej, jako sprawy 
poważniejszych jesi posiawa Okecnego rzędu i pańs.wawej | społecznej pierwszorzędnej donło» 
jego polityka oszczędnościowa, Przemówienie dr. słości oraz oświadcza, że Opór przeciwko wyk% 
Kiernika i jego zapowiedź, że starać się będzie ` naniu reformy rolnej P, S. L. będzie zmuszona 
o jak najszybsze wykonanie ustawy z dnia 15 zwalczać wszelkimi pozostającymi do dyspodye 


Kraków, wtorek 22. listopada. 


lipca 1920 r. — Spotkały Się z Ogólnem uzna: / cyj środkami. 
niem. Dokonano wyboru do Rady Naczeiwej, wybies 
Ks. Machnikowski, jeden z delegatów, w gOTra: | rając Wincentego Witosa. Jakóba Bojkę, By: 
` ałowach podniósł zawiugi b. prezydenta mi. | skosza, Jana Dąłskiego, dra Kfernixa i innych. 
mszy Arik i oświadczył, że ooadę, utworzo: (Obszerne sprawozdanie z kongresu P. S, L. 
ną ra podstawie reformy rolnej nazwano na | odisładamy z powodu braku miejsca do jutnzej: 
cześć Wjncen.ego Witosa — Wiitosowem, poczem | szego numeru), » 
L. 


ks, Marhnikowski ofiarował prez. Witosowi por | bołicya na kongresie P, S. 


Warszawa, (Tel.. M,). W czasje obrad plenum 
no, stojąc, Mowcy i prez. Witosowi urządzono | kongresu P. S.L. wszedł na salę bez porozułniee 
goracą owacyę. , | Ma z prezydyum i bez upoważnienia na piśmie 
Z kolej przemówił poseł Józef Rączkowiski, i przodownik -policyi, wydelegowany jakoby przez 
który refenawał program zasadniozy stromnictwa | komisatza rządu | zaczął zbierać notatki o tem, 
P. S. L. a j co gię dzieje ma sali. Poseł Kowalczuk zwrócił 
Kongres w uchwalonych rezolucyach wezwał | się do komisarza rządu z zapytaniem, a klub 
Sejm, aby przystąpił do rayfikacyi traktatów, t sejmowy P. S. L, zgłosi w tej spwawie intenpela= 
zawartych z Gzechosłowacyą po wyraznem uzna | cye. m <a x 
niu przez Czechosłowacyę naszych granic z Rox 


tret, jego własnoręczną swoją robotę. 
Przemów ienia ks. Machnikowskiego wysłucha 


DERA M n u CM * O 


acelin Pastwa oraiem. gotów. renié decyzyi. Wilma. 


nizma watpliwoʻcł co do charakteru tej ziemi, 
i woli jej ludności, gdy jednak charakter ieu i 

wola są kwestyonoware przez miarcdajre czyn- 

nki międzynarodowe, rząd ne tylko zgodził się, 
| ale dla przecięcia raz na Zawsze wszelkiej wąt- 
pliwości pragnie, aby sama ludność zgodnie ze 
swem sumieniem bez żadnego nacisku ze stro- 
ny władz polskich i na zasadach jaka ustali 
tymczasowa komisya rządzaca mogla woli swcj 
dać wyraz, Stanowisko rządu aprokował sejm 
dnią 16 bm, Wszystkie więc miarodajne czynni- 
ki w Polsce są zgodne. Ministrowi pozostaje je- 
dynie przyłączyć się w imieniu rządu do we. 
zwania naczelnika państwa, aby ludność swoim 
licznym udziałem w wyborach wzmocniła wagę 
decyzyi, jaka na zgromadzeniu wileńskiem za. 
padnie, 

Wojewoda Kaskiewicz zapewnił, że miesz- 
kańcy powiatu 1 dzkiego pośpieszą z całym za- 
pał»m spełnić swój obywaielskj obowiązek. 

Zebrani przyłączyli się do przemówienia pana 
wcjewody. dziękując panu naczelnikowi pań- 
stwa i przedstawicielom rządu za udzielone wy- 
jeśmiemia i wyrażając zapatrywanie, że ludneść 
powiatu skorzysta z wyborów, aby zadokumen. 
tować swą wolę j uczucia, 


Lida. (PAT) W kasynie oficerskiem w Li- 
dze naczelnik państwa przyjął _ przybyłych na 
wieść o jego przybycie wszystk ch wójtów po- 
wiatu oraz przedstawicieli miejscowego spole- 
czeńsuwa, Powołując się na swą odezwę z roku 
1919w chwili wyzwolenia Wilna, nacelnik pań- 
stwa oświadczył zebranym, że obecnie nadeszła 
chwila zrealizowania tej zapowiedzi. Za zgodą 
sejmu i rządu polskiego ludmość powiatu lidz- 
kiego ma przez po wszechne wybory dać niczem 
mieskrępowany wyraz swej woli. Naczelnik 
państwa zwrócił się do zebranych z wezwaniem, 
alby jaknajliczniejszy wzięła udział w głosowa- | 
ńiu, stwierdził dobitnie i udowodnił wszystkim 
istotną wolę ludności, Naczelnik państwa będąc 
sam synem tej złem, głos swój wyraził już sza- 
blą wyzwalając ten kraj I dając mu możność 
Slanowienia © swim losie, Reszta należy ão lu- 
dreżci. Nie stawiając ze swej strony żadnych 
wmiosków ani propozycyj, naczelnik ` państwa 
wzywa jedynie, aby wszyscy stanęli do urny wy | 
borczej. Wreszcie oświadczył, że raz wypowie- 
dzlanej woli ludności gotów jest i będzie w ra. | 
zie notrzeby bronić siłą orężną, 

Z kolei zabrał głos Minister spraw wewnętrz- 
nych p. Downarowicz, wyjaśnił, że rząd polski 


granicę na Górnym Siąsku 


Katow ice, (PAT.) O pracach komisyj granicz. , do szosy Tarnowsk'e góry —- Gliwice, Na polum- 
nej dowiadujemy sę, co następuje: Na północy | iniowym Ode'nku gran'cznym prace odbywają 
ustalono linię graniczną od granicy polskiej aż | się jeszcze na przestrzeni Raciborz Niekorow- 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski, 


ska kuznła, Granica biegnie granicami gmin. 
Wedłv- gicsów prasy niemieckiej toczy Się 0- 
Stra walka pomiędzy kom'syą ntmiccką a Fo- 
msya polską © różne Szczegóły. Zebrania ko- 
misyi odbywają się w ten sposób, że osobne po- 
sieczenia odbywa komisya aliancka, osobne pol 
ska i niemiecka, poczem dop-ero odbywają śię 
wspólne zebrania wszystkich komisyj, 
„Selbtschutz" prowokuje starcia 
z wojskiem vw łoskiem. 


Orole. (PAT. Havas). Członkowie Selbst- 
schulzu, w Okręgu racikorskim powodują usta. 
wiczne zajścia z wojskiem włoskiem, W czas e 
ostatn'ego zajścia atakowany oficer wloski 
zmnuszcey byi w obronie własnej użyć broni. — 
Garnizon racikorski wzmocnieny został przez 
oddziały francuskie i angielskie, 

OE, PE 
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Karacnan dziś wraca do Warszawy, 


Warszawa, (Tel. M.) Spodziewany jest dzisiaj 
powrót posla sowieckiego Karachana z Berlina, 


Pustltwo sowieckie projoduje pedane TosOWAń 


Warszawa. (Tel. M.) Poselstwo sowieckie wy. 
stosowało do minist. spraw zagranicznych no» 
wą notę podpisaną przez Oboleńskićgo, w której 
rząd sowietów proponuje podjęcie rokowań pol- 
sko sowieck'ch w sprawie ostatecznej likwśda. 
jCJi zajść nad Zbruczem. Nota ta będzie oficyal- 
nie ogłoszoną razem w odpowiedzią rządu pol. 
skiego, j 


EE WO RO ZN 
r 
t ' 
Anglia chca ratow:é Ausiryę. 

Wiedeń, (PAT.) „Neues Wiener Tagblatt“ do- 
nosi z Londynu: Wpływowe kola angi:lsk e roz- 
wsżaja plam, by Anglia po konferencyj; w Wa- 
sżyngtonie zwołała konferencyę wszech-eurv- 
pejską, której zadaniem byłoby zapobiec ruinie 
Austryi, Wszystkie państwą europejskie włącza 


jąc w to Niemcy i Rosyę, będą zaproszone ne 
, podstawie równości, 


Stinnes w Londynie. 


Londyn, (PAT. Havas.) Przybył tu Stinnes, W 
sterach oficyalnych stwierdzają, iż Stinnes nie 
był zaproszony prz:z rząd angielski, 

EARO ZE E me- r 


NATU yý Ina inu Naprsua 
| Japonia die byl lak idą jaś Amenia, 

Paryż, (PAT, Radio), Wedle doniesień z Wa- 
Szy ngtonu, zażądała Japonia podwyższenia do 
j 10 proc, zamiast 60 proc. proporcyi sił morskich, 
| następnie życzeniem jej jest posiadać taką samy 
| dość krążowników i hydroplanów jakie pósia. 
dać mają Stany Zjednoczone. FPropozycye jator- 
skie w kołach amerykańsk ch uważane s jako 
sprweciwiające się czterem zasadom posiawip- 
nym przez Hughesa, Jaż”li Japończycy chcieliby 
pov iększyć tonaż, to osiągnęcie zgody bedzie 


truinem, 
RE AC an 


m ZZOZ 
Mi. Connaught — królem Węgier” 
(J w j| w i 
Wiedeń. (Tel. wł. „Gońca krakowskiego"), — 
W ostonich dniach donoszono z kilku stron © 
planach wywrotowych Horihy'ego, Równogze- 
śnie z dwóch stron wysunięto nowych kandyde- 
tów na tron. Jednym z nich jest angielski ksią- 
żę Cernnaught, drugim włoski książę Aosta. W 
koiach politycznych węgierskich nie zapalajo 
Się jednak do włoskiej kandydatury mimo sie. 
sunkowo dużego zbliżenia wiosko-węgierskiego. 
Poważniejszą bylaby kaniydatura Anglika, .. 
Chociaż w ostatnim Czas e zainteresowania au. 
gelskie Sprawą węgierską osłakło nieco, io ie. 
doak arystokraci węgierscy usilnie į skutecznie 
piopagują Sprawę węg'erską w Anglii į starain 
Się zainteresować kap'tały angielskie co do że- 
glugi na Dunaju, przeważnie jaż angielskiej 0- 
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oraz nafta, Anglik na tronie węgierskim dałby 
Węgrcm ogromną przewagę polityczną i gospo- 
darczą nad sąsiednimi krajami, To też w razle 
poważnego prstawienia kandydatury przez Ân- 
glię — wszystkie inue komhinacye siłą rzeczy 
upadna, 


tlenie granaty dla odróla Karola. 


: Paryż (PAT) Exchange Tel, donosi z Londynu: 
: Wedle informacyj angielskich, konłerencya ambie 
sadorów ustaliła już wysokość apanaży dla b. 
króla Karola i jego rodziny na 20.000 f. szt. Sumę 
tę mają opłacać wszystkia państwa sukcesyjne bys 
lej monarchii habsburskiej, Niektóre z nich poczy= 
nić już miały zarzuty przeciw takiemu postawieniu 
sprawy. 
p O 


ZYGZAKI. 


ama na wolność „Slam -iebradiego”: 


(mm) Najwolniejszym z wolnych zawodów 
był dotychazas „iach“ ġebracki i ta nietylko 
wolnym, ale i niezwykle iniratnym, „Dziad“ s0- 
bie ż.brał gdzie chciał, kiedy chciał i nikt nie 
kontrolował jego dochodów, jak. wiadomo, nie 


kietdy bardzo znacznych, Niedawno pisma kra- 
kowskie przyniosły mp. wiadomość, że pewnemu 
żebrakowi zrabowano cały jego zawobik dzien- 
my, tj, 7000 mik., a zaś znowu inny jego kolega 
ze Lwowa, żebnzęcy stale przed kawiarnię „Re- 
pesans“ zakomtraktował domdk ma 5 milionów 

Tymczasem miełitościwy sejm chce położyć 
awą rękę na tym procederze. Oto w seimie zło. 
bono projekt ustawy o opiece apołecznej, która 
wklada na władze komunalne obowiązek zwał- 
czama żebractwa, Na mocy tej ustawy gminy bę- 
dą musiały zająć się losem żebraków, niedo- 
pwalając im żadną miarą żebrać po ulicach ani 
po domach, 
+ W Waaszawie Wydiiiał opidki społecznej pro- 
jektuje zbierać od ludżi dobrej woli składkę 
roczną pod nazwą „na walkę z żebnactwem za- 
miast jałmużny”, aby powiększyć fundusze na 
walkę z plagą żebramia, 

Żebracy z pewnością jadmak podziękowaliby 
chętmie ma tę opiekę, aby im tylko pozostawiono 
wolrość „dziadowania”. 


RER. "RENI 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: Po iedziałek | 
Ofiarowanie N. M. P. , 
Wschód słońca: 8'23 21 
Zachód słońca: 5'09 Listopadal 


Długość dnia: 8'49 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedzialek: „Ojciec“, 
Wtorek: „Brzydki Ferante“, 
Środa: „Salome“ i „Tragedya floroancka", 

TEA n M. OPŁRA T OFERETEKĄ 
Foniedziałek: „Rigoletto“, 
Wiorek: „losca™, 
Środa: „Noc w Wenecyi", 
OPUBGLAKA NUWOUSCI 

Poniedziałek: „Niech mnie dvabli wezmą” 
Wtorek: „Niech mnie dyabli wezmą”, 


= o — | 
s a a 
Nieudany wiec endecki w Sokole, 
(ma) Zawiedzeni na próbie demapogicznej demon: 
stracyj w radzie miejskiej, postanowili krakowscy 
endecy „odegrać się“ na „obronie“ powiatów bra: 
słuwskiego i lidzkiego w Sokole, — Zwołany tam 
przez nicim na zaproszenie wiec z nielicznym udzias 
lem owieczek  endeckiego obozu, zmienił się 
wkrótce na publiczny, po przybyciu większej licze 
by przeciwników endeckiej demagogii. Zmienił się 
też wtedy i charakter zgromadzenia, a nawet 
<harakiersreierentów. „Sam“ poseł '"Tabaczyński, 
widząc nieco inne audytoryum, niż się spodziewał, 
spuścił z pierwotnego tonu. Po przemówieniu r. m. 
Opivstila, długa mowa posła  Tabaczyńskiego 
brzmiała prawie jak — pochwała dla Naczelnika 
państwa i większości sejmowej aa ich stanowisko 
w sprawie Wileńszczyzny, która było już tylko 
„mylne”*, m mie, - jak  pierwolnię  „mikczemna”, 
,„zdradzieckie” i t, d. Poseł Tabuczyński tylko re- 


kłamował skromnie dla endecyi i dla siebie prar | 


wo „obrony* ziemi na swój sposób, którego mu 
zreszta nikt nie negował. 

W ten sam „łagodny* i przewmtny sposób zres 
dagowane były rezolucye, które r. m. Adeirnan (as 
ko przewodniczący przedłożył do uchwalenia «gros 
madzenia. Pierwsza rezolucya brzniała, że Zgros 
madzeni przeciwni są odrywania ziemi do obsżas 
ru państwa, czego też nikt nie kwestyonował; drus 
ga wyrażała pewność, że Wileńszczyzna wymzi 
swą wolę za połączeniem się z Polską, co oczywi: 
„ście jest życzeniem nietylko wszystkich zgromas 
dzonych na wiecu, ale tałego Krakowa, Trzecia dos 


| 


- „GONIEC KRAKOWSKI 


piero rezolucya chciała wyłudzić podstępnie po: 
chwałę dla endeckich demagogów i warchołów w 
Sejmie, proponując wyrażenie uznania dla tych, 
którzy w sprawie Wileńszczyzny „stali na gruacie 
„rierozerwalności' terytoryum Rzalitej". Podniosło 
się za tą rezolucyą kilkadziesiąt rąx, ale z pośród 
większości zgromadzonych odezwały słę zaraz głos 
sy protestu, że na gruncie „rozrywalności" terytos 
ryum państwa nikt nie stoi, a uznanie należy się 
większości sejmowej, a nie tym, którzy fałszywym 
frazęsem patryotycznym chcą ukuć swój partyjny 
interes. Tu p. Adełman widząc, że z tem uznaniem 
krucho, oświadczył, że rezołucye są już uchwalone, 
a wiec skończony, 
« Zgromadzenie to raz jeszcza podkreśliło, że na 
gruncie krakowskim endecka  falszywia patryotys= 
czna demagogia nie ma oddźwięku, ani zwołanni: 
ków. Wiec w Sokole pomimo, że ra jego usługi Gd» 
dał swoje bardzo uczone „argumenty rozumowe, 
uczuciowe i historyczne” prof, Konopczyński, zrobił 
takie same żałosne dla endsków fiasco, jak i nies 
udana ich próba demonstracyi w radzie miejskiej. 
—000— 


Gdańszczanie w Krakowie. 


(stm) Niedziela wczorajsza była ostainim dniem 
pobytu gości gdańskich w Krakowie, Według wbw 
snych ich wypowiedzi, pobyt ten uczynił na Gdań- 
szczanach wielkie wrażenie, Tutaj dokończyli oni 
niejake „odkrycia“. tej Polski, której zupełnie mie 
znali —- Polski jako narodu nietylko wicliki:gó 
liczebnie, ale także narodu z wielką własna irudys 
cyą kulturalną, s wysoko rozwiniętą  strukiucą 
gospodarczą i spcłeczną, z wielką przeszłością i z 
wielka przyszłością, Kraków kulturalny, history: 
czny i tradycyjny uwiecznił to poznania przez 
nich Poiski, które zaczęło się w Warsz”wie, {uko 
stolicy politycznej i handlowej, uzupełniło zwies 
dzeniem. wielkich ośrodków  przemysłouych,' jak 
Łódź, Dąbrowa, Sosnowiec, Bielsko. — Malopolska 
wsclnyunia da im jeszcze poznać nasze bogastwa 
naturalne, 

Kulminacyjnym punktem dnia wczorajszego bylo 
przyjęcie, wydane na cześć gości gdańskich rrzez 
miasto w Staryın Teatrze, Tam, w swobodnej atiuos 
sferze towarzyskiej, z serc i słów gości wytiłowało 
się to wszystko, co nagromadziło się w nich w 
ciągu zwiedzania naszych zabytków, pamiątek, us 
rządzeń, instyttcyj. Bardzo szczera 1 ss:deczua Nu: 
ta, która kr mits w przemówienia:h krakowskict 
gospodarzy, znalazła taki sam oddźwięk w moe 
wach gości. Witał ich najpierw prez. Foderowicz, 
toastiował na ich cześć rektor Nowak, prezes Akar 
demii prof. Morawski *w świetnem pod wzgiędefh 
formy przemówieniu przypomniał kilka specyal: 
nych kulturalnych nici, jakie istnieją pomiędzy 
Gdańskiem a Krakowem jeszcze oń czasów Rens- 
sansu, kiedy to z Gdańska otrzymalismy Dantys 
szka, Łrezeg izby handlowej Epstein podkreślił kos 
nieczr ość bezpośrednich związków handlowych po: 
między Gdańsiem jako portem, a Krakowem jako 
ośrodkiem okrę. wysoce uprzemystowionego i za- 
giębia handlowego, Qdpowiadali ną te przemówiee 
nia ze strony Gdańszczan:Nieraców rod. Brósea: 


; dorfer, członek senatu gdańskiego, Peiser, redaktor 


czasopisma ekonomicznego „Osten“, red. Müller 


aag 


Numer 318 


Każdy Czytelnik „Gońca 
Krakowskiego" może zo- 
stać milionerem. 


Bon szczęścia Nr. 39 


Nazwisko I adres___ 


Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony ud Nr. i do 50 uprawniają prze- 
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowanem losowaniu 10 muliG> 
mowek „Gońca Krakowskicgo”. 


| 


į specyalnie do b. ministra pełnomocnego  Rzpliiej 
w Gdańsku Biesiadeckiego, który czasy Swego tam 
pobytu miie wspomnial, W imieniu Gdańszczaa 
Folesków przemówił red, Cłaszyński. le parę godzin 
wymiany myśli między  przedstawicielami opłnli 
z obu stron naprawdę wiele uczyniły dla gdańsko= 
krakowskiego zbliżenia. Wieczór spędzili gdańscy 
goście na przedstawieniu „Ojca“ w teatrze im. Sło» 
wackiego, które naprawdę uczyniło na nich duże 
wrażenie, a ostatnie godziny przed odjazdem w 
rocy do Lwowa spędzonmo ma skromnem przyjęciu 
w Kole artystyczno:liternckiam "*"ód ścisłego ko: 
ła dziennikarzy i gospodarzy lokalu, 
—000— 


Przyjaciel Polski z Kalifornii. 


tm) Od kilku dni bawi w Krakowie ozłowiek 
niezwykle dla nas interesujący, Aiureykanin z 
Kalforni, profesor uniwersytetu w San Fran: 
cisko, nazwiskiem Noyes, szczery i bawdzo daw- 
ny przyjacieł Polski, Po polsku nauczył się bar- 
dzo dawno, jeszcze przed dwuuziestu kilku 'aty, 
kiedy jako miody człowiek przebywał na ybu- 
dyach w PFotersząrga od tamtejszych staden =~ 
tów-Polaków, Z tą znajomością wrócą do AWe 
ryki i zachował ją doiąd wstop niu doskona. 
łym, Prof. Noyes nietylko mówi po polsku, ale 
przełożył na język angielski „Pans Tadeusza" _.. 
pnzekład ten wyszedł z druku w roku przesziyma 
w Londynie, 

Prof. Noyes nadto nauczył po polsku Swoją 
żonę, która obecnie pracuje nad przekładem na 
język ang elski dzieł Żaromskiego, _Ć 

Prof, Noyes zapoznaje się obecnie ze światem 
naukowym i literackim Krakowa. 


Landru nie jest morderca! 


- Wszystkie zbrodnie Sinobrodego są wymysłem policyi? 


- 


Kraków, 21 listopada. 

(stm) Wobec ołbrzymiej ciekawości, jaką wy: 
wołuje nietylko już w Paryżu, ale w całym świe- 
cie proces Landru „paryskiego Sinobrodego, mor 
dercy 11 manzeczonych', niezwykle senzacyjmą 
jest wiadomość, jaką przynosi paryska „If Hue 
manite", Dziennik ten twierdzi, ni mniej ni więs 
cej, tylko, że Landru nie popełnił żadnego mor. 
derstwa, żadna. uarzeczóma z jego ręki nie zgie 
pela. wszystkie Zbrodnie „Siusbradeg”” są wy 
mysiem policyi paryskiej, a cały proces jest fi- 
keya. 

„L.Humanite“ twierdzi kategorycznie, że „spra 
wa Landru“ zostala na rozkaz rzędu wymySł0:« 
na przez policyę paryską w chwili, gdy bardzo 
niepomyślnie układał się dla Francyj traktat 
wersalski, aby Odwrócić uwagę Opinii publicz 
nej od niebezpiecznej polityki, 

Rząd, znając swoich Paryżam, dla których „dor 
bra, sensacyjna, kryminalno-erotyczna afera bnu 


Aresztowanie qłównyth 


it) W ostatnich dniach dokonała policya areszt w 
wania całej bandy nadzwyczaj niebezpiecznych o: 
pryszków, którzy od dwóch lat dopuszczali się niex 
zwykle śmiałych napadów rabunkowych, grabieży 
4 gwałtów. I 

Szajkę tę udało się aresztować dopiero przy ue 


życiu całego aparatu policyjnego. Na liście schwys ` 


tanych między innemi widnieją nazwiska: Franci: 
szka Pawełka, Jana Ostrowkiego i Ignacego Nas 


| mysłowskiego, którzy byli głośnymi przywódcami 


schwytanych bandytów, 


kowa zastania zwykle cały świat, „stworzył” 
Landru 3 jego domoniczne zbrədnie, na kióre 
niema jednak żadnych rzeczowych dowodów. 
Obecnie, gdy zaostrzające Bię stosunki francus 
| sko:angielskie stanowią troskę dla rządu i nowy 

, niębezpieczny temat dła opinii, sprawa Landru. 

| zmowu wypłynęła na widownię dia odwrócenia 

| uwagi publiczności, tym razem już w formie pro 

; cesu. Landru, zaufany policyj, z człą pswnIścią 

| zostanie uniewinniony dla braku dowodów j pójs 

i dzie ną iwokuość, ale tymozasem głośna jego spra 

| wa już spelni swoją rolę piorunochronu. 

į; Tyle „L'Humanite". Przy rozważaniu jednak 
prawdopódobieństwą tej sensacyi należy wziać 
pad uwagę, że jest to dzienmik komunistyczny, 
który dla zrobiecia psikusa rządowi, gotów jesi 
wojować nawet — niewinnością Landru, Opinia 

| publiczną paryska z napięciem oczekuje wyja: 
śnieh; zdaje się, że „niewinność“ Landra przy: 

 mgosłaby jej duże rozczarowanie. 


1 


nych laniytkit. 


Zbrodniarze owi napadli przyd kilku dniami na 
domostwo Ma Łuszkięwicz pod Krakowem, ŻOs 
ny robotnika. który niedawno przyjechał z Amery: 
ki, przywożąc z sobą nieco zapracowanego grosza 
w dolarach, a następnie nie mogąc znaleść pracy 
wyjechał z powrotem do Ameryki. 

Bandyci, wiedząc. że Łuszkiswiczowa posiada w 
domu dolary i różne kosztowności — ntruwszy po: 
przednio jaż psa dsomowego, wtargnęli nocą do 
domu Łuszkiewiczowej. 

Napastnicy byli uzbrojeni w karabiny 1 rewol 


Numer 515 


—. 


wsry, Kilu z nich zażądało wydania pieniędzy. Kia: 
dy napadnięta odmówiła ich żądaniu. twierdząc, 
że nie posiada większej ilosci w domu pieniędzy, 
jeden z bandytów zbliżył się do niej, a przystae 
wiwszy jej rewolwer do piersi, zażądał natychmiast 
wydania * pieniędzy, Łuszkizwiczowa omdlała z prze: 
strachu; bandyci zaś widząc nietezpieczeństwo ze 
strony nadchodzących właśnie synów Łuszkienyjcza: 
wej, poczęli strzelać zaś nodczas tego kilku Z nas 
pastników widocznie dobrze poprzednio już poins 
formowanych o miejscu ukrycia pieniędzy, zabrali 
je i strzeliwszy jeszcze kilka razy umkngli, odmi 
żając się. że na wypadek zdradznia ich zemsz2zą 
sie gorzej. 

Poza tym napadem aresztowani w ubiegłym jes 
Szcze miesiącu nanadli na sklep Gremsera pod 
Krakowem i skradli całą zawartość kasy, w kt5- 
rej się znadowało kilkaset tysięcy marek, oraz kik- 
ka tysięcy dolarów, jak również znaczną ilość kas 
wy. Stwierdzono, że szajka ta zapuszczała się das 
leko poza Kraków, dokonywując nieraz bardzo 
ryzykownych napadów, jak ostatnio kilka dni tes 
niu w Białej, 7 

Podczas śledztwa wyszło na jaw, że aresztowani 
ztłożyli i zorganizowali jeszcze przed rokiem bans 
dę złodziei kolejowych, która grasuje dotąd həz; 
Skutecznie na terenie b. Kongresówki. 

— MO GG= 

ALEKSANDER WESOŁOWSKI W  „.OPERZE". 
Sławny tenor opery wiełkiej w Nowym Jorku, któ: 
ry nu koncercie wczorajszym tak entuzyasłycznie 
był przyjmowany. wystapi dziś ti. w poniedziałek 
21 bm. w swej najświetniejszei partyi Księcia w 
operze Verdiegó .Rigoletto". Bilety są już. do naz 
bycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8, 

SAFOTAŻ W PRZEMYSKIEM. Od kilku tygo: 
dni działa w okolicy przemyskiego węzła  kolejo» 
wego rmiewyśledzona szajka, która dopuszcza się i 
miszczenia ważnych objektów kolejowych. Szajka 
ta kilkakrotnie na linii Przemvśł—Medyka —Mo= 
ściska, tudzież na linii Przemyśl-Radvmno pod: 
cinała słupy telegraficzne i przerywala połaączemie 
w jednym wypadku starała się podpalić most ko» 
lelowy. 

LUDNOŚĆ LWOWA. Według spisu ludności ogól 
na liczba ludności miasta, bez wojskowych wynos 
gi 218915, w tem 99072 mężczyzn a 119343 kobiet. 

—=—4 | oa 


x 
© a © 4 
Niewypłacalny dłużnik 
a e © 
truje wierzycielkę. 

Z. Warszawy donoszą, o sengacyjnem nusiłorwas 
mem odruciu obywatelki z Częstochowy Waleryi , 

erzakowej, | 

Balcerzakowa w groźnym stanje odwiezfiomo 
z hotelu „Royal“ przy ulicy Chmielnej do szpie 
tala, gdzie chora opowiedziała nastęjpujące sen» 
sacyjne Szczegóły zamachu na jej życie, 

Przed kilku tygodniami Bałcerzowa pożyczyła 
miejakiemu Burkackiemu, sekwestratorowi izby 
skarbowej 250.000 marek. Burkacki oświadczył, | 
że pieniądze zwróci w ciągu trezch tygodni. 

W ub. wtorek Balcerzakowa Przyjechała do 
Warszawy j wdaia się po odbiór długu, lecz Bur: 
kacki nie chciał ją wpuścić, Gdy po raz drugi 
zgłosiła się w towarzystwie siostry, wówczas 
Burkacki pobił kobiety 4 wypchnął za drzwi. 
Zrozpaczoma kobieta wdańa się ze skargą na brus 
talnego dłużnika do Ńaczeinika jźby Skarbowej, 
lecz i to nie odniosło skutku. 

Onegdaj wieczorem kolega Burkackiego, Zak, 
spotkawszy Balcerzakową, zaprosił ją do Swego 
mieszkarjja, Nie Trzeczuwając żadnego podste: 
pu. Balcerzakowa spożyła kolacyę poczem na: 
piła się wody, 

Po wypiciu wody Balcerzakowa dostała nagle ' 
gwałtownych bółów żołądka i zawrotu głowy. 
Zak czemprędzej ubrał Balcerzakową i przewióz! 
ją tramwajem do rogu ul. Złotej i Mamizałkowe 
skiej. Gdy Balcerzakowa po wyjściu z tramwa: 
ju czuła się coraz gorzej i prosiła o odiprowas 
dzenie do hotelu „Royal“, Zak pozostawił ją na 
ulicy i udał się do oczekującego nań Burkackie: 
go. Wtedy Balcerzakowa zwróciła się do jakies 
goś przechodnia, który przewiózł ją do hotelu. 
i, IE ZARA. w 


KLISZEDRUKARSKIE 


i wszelkie roboty w zakres sztuki graficznej (fo- 
tochemii, cynkografii, negrografii etc.) wchodzące 
onują 


Zakłady alice S. A. Ryngraf 


w Krakowie, ul. Krupnicza L. 26 — Telefon 1102. 


Pierwszorzedne wykonanie! Konkurencyjna ceny! 
Oferty na żądanie odwrotnia. 5886 


Swietna egzystencya. 


Sprzedam udział 70%/e w Świetnie prosperującem 
przedsiębiorstwie handlowem, z siedzibą w Kra- 
kowie. Przedsiębiorstwo istnieje kilka lat i zaj- 
muje się handlem hurtownym. Potrzebny kapitał 
7,500 000 Mkp. Współpraca nie konieczna, lecz 
wskazana. Oferty poważnych reflektantów pod 
„Stosunki familijne* do Biura ogłoszeń Stańczak 

w Krakowie, ul. Madalińskieno 18. 


| Śląska. 


„ wi; = "rf 
„GONIEC KRAXOWSXI" 


Kraków, 21 listopada. 

Fakt ostateczntgo uregulIwania Sprawy t. zw. 
Burgeniandu i objęcie tego obszaru w posiadane 
nie przez wojsko austryackie, jest dla małego 
państewka prawdziwem Świętem narcdJwem. 
Po raz pierwszy od długiego czasu na łamach 
dziemnikórw „wiedeńskich rozbrzmiewa ton poz 
gelniejszy, przyezem przyłączony kraj jest 
przejłmiotem szczeyólnych zachwytów, jako oj: 
Kzyzma wielkiego muzyka, Józefą Haydna, nade 
to malarza Ungeli, a także... gensrała Bemedec= 


*ka Niernieckim Koloniistom, osiadłym na odnoś 


mym surawiku zachodnich Węgier, prasa po 
Swięta firyczne wspommiemija, wywodząc ich 
ród z czasów Karola Wielkiego. Nie szczędzi 
się słów podziwu dla piękna kraju, miast tam- 
tejszych, budowli parków i pól uprawnych, 
pnzyczem wzywa się władze państwowe do szcze 
gólnej opieki nad uzyskanym obszarem. 

Ten ton zadowolenia i radości na tle cdnie: 
siomego tryumfu nad Węgrami  zrozumiatym 
się staje, gdy ozyta Się n. p. minorowo nastro. 
jony ustęp w „Neue Freie Presse“, opisujący o% 
beccy stan duchowy wśród obywateli pałstwa 
austryackiego. 


Nowe „święto narodowe" w Wiedniu. 


Bez ogródek organ wiedeński maluje w czar: 
nych karwach nasirój nłwSjennej Austryż: 
Duch smutku panuje tam wszędzie, zabijając 
ziąrna wesołości i podniosłych mastrojów. Dzie: 
sięć lat (!) trwające niepowodzenia opanowały 
duszę tak silnie, że trudno prawie otrzeseąć się 
z pod nacisku przejśc minionych. Zajębie „Bury 
genłandu'* ma być tym pierwszym „promieniem 
słonacznym”, pienwszem tchnieniem powietrza, 
które się przedostaje do ich więziennego życia. 

Tak wygleda duszą wyrokiem przezcaczanie. 
upokwrzonego łusznie  „austryackiego patryce 
ty”, który datgd trzymając się niewolniczo tro- 
nu Habsburgów, żył w tępem oniemieniu, nie 
rozumiejąc nawet istoty swego „austryackiego 
ducha“, o którym wspomina cytowany omgam. 

Czy dni smuiku, dmi zosłużarej pokuty po: 
mogą mieszkańcom: „państwa  austryackjego 
w dojściu do własnej „ausirmyackiej" samowice 
dzy, — wątpić nałeży. Raczej przypuszenać moe 
zna,.że nad „austryackim duchem“, nad któ 
rym „Neue Freie Presse" łzy roni, górę weźmie 
duch wszechujemiecki, duch Berlina, który cią: 
ży już rad Wiedniem. jako metropolia prowin: 
cyonab”ei naddunajskiej stolicy, 

eraa 


Uniwersytet ukraiński w Pradze. 


Kraków, 21 listopada. 
Podhbisanie umowy polsko-czeskiej przypom= 
miało sprawę niedawno otwartego uniwersytetu 
ukraińskiego w Pradze, którą Czesi, — aozko- 
wiek zobowiązali się w umowie - do zupełnego 
„desinteressement" co do Małopolski wschod= 
miej, — uważają za mieobjęńą tą umową, jako 

sprawę czysto „kuluuralną”, a nie polityczną. 
Powstanie uniwersytetu ukraińskiego w Pra: 
dze spowodowane, jest likwidacyą takiego sa- 
mego uniwersytetu w Wiedniu. Całe niemal 
claio proiesorshie przeniosło się z Wiednia do 
Pragi, gdzie znalazło w sferach” uniwemsytaee 


d« kich ozeskich, przesiąkniętych na ogół ideami 


solidarności słowiańskiej, przyjaciół i protek: 
torów. Z tych wlaśnie stdr naukowych wyszła 
inicysatywą udzielenie pomocy bezdomnej młor 
dzieży ukraińskiej, ażeby dalszych lat studyów 
nie tracita. Urzeczywistnienie tego planu za- 
wtlzieczają nadt) Ukraińcy prezydentowi Mas: 
garykewi, na którego wpłynęli bezpośrednio pro 
fesorowie uniwersytetu praskiego. 

Uniwersytet ukralński żadnej samodzielino. 
ści posiadać nie będzie. Gmach i środki nauko=: 


Nasze bogactwa 


POLSKA UTRZYMUJE: 49 KOPALŃ WĘGLA 
WSZYSTKIE KOPALNIE RUDY ŻELAZNEJ, 


we oddają Czesi do dyspozycyj słuchaczy w go 
dzinach wolnych od czeskich wykładów. Uni: 
wersytet będzie posjadał dwa. fakultety: praw: 
niczy i filczoficzny. ProfeSJrów hędzie okełą 12. 
z których wymienić trzeba Kolossę (rektor), 
Smal-Stockiego, Dniestrzańskiego 1 Rudnickie: 
go. Liczbę słuchaczy oblicze się na 400—500, w 
większości przeważnie pochodzących z. Mało 
polski. 

' Narodowozdemokratycmy organ czeski „Na 
radni Listy“ pisze, że otwarcie kursów ukrairu: 
i skich w Pradze jest czynem kultumalnym, któe 
| rego nie powinno się przenosić na terem polity: 
/,czny, W szerszych sterach Społeczeństwą Ze- 
, skiego paruje to samo przekonanie. a ewentu. 

alności politycznych skutków organinicyi unie 
| wersytetu nikt nie podnosi, ani nie podkreśla. 
i W każdym jednak razie istnienie uniwersytstu 

ukraińskiego w Pradze wiąże się ze sprawą taz 
kiegoż uniwersytetu w Małopolsce wschodniej, 

a z chwila powołania tegoż do życia, wyższa u. 

czelniaą w Pradze utraciłaby wszelką racyę jste 

nienia. 


Names oś ki me 
górnośląskie. 

Z PRODUKCYA ROCZNĄ 24 MILIONY TON, 

34 WIELKIE PIECE, 12 KOPALŃ CYNKU I 


OŁOWIU, 2000 KLG. SREBRA. RÓCZNIE, — SKARB PRUSKI TRACI MAJĄTEK WARTO: 


ŚCI 530 MILIONÓW 


Obecnie dopiero pisma  rjemieckie podają 
urzędowe obliczenia Straty jaką Niemcy pono 
szą wobec przyzmania Polsce części Górnego 
-1A 4 TIE td f 

Z ogólnej ilości kopalń węgla (61) przypada 
49 1 pół Polsce, 11 i pół pózesłaje przy Nieme 
cach. z 4ch pruskich państwowych kopalń, 3 
najważniejsze przechodzą do Polski, Biorąc za 
podstawe obliczenia produkcyę z roku 1920, któ, 
ra przedstawia się w liczbia około 31,750.000 
tom, to Polska otrzyma 24600.000 ton, czyli 
765 proent, Niemcy zaś 7,146.000 ton, czyli 225 
proca”t. Niemcy dotychczas otmzymywały z Gór: 
nego Śląska miestęcznie 1,100.000 ton węgla; w 
przyszłości otrzymywać będą tylko 370.000 tom. 

Przemysł kSksoywy został przepołowiony. Zna 
czniejsza część kopalń, wydobywających kolksu» 
jący się węgiel, znalazła się po stronie polskiej, 
wobec czego pozostała Po Stromje niemieckiej 
część przemysłu kolkksowego zależną będzie od 
Polski. n 

Z iech górnoñląskich fabryk hrykietów, 3 
przydz'elono Polsce, 

Koralnie rudy żelaznej wszystkie przeszły do 


MAREK W ZŁOCIE. 


polski. Produkcyg ich wynosiła rocznie 61.000 
ton. Z ogólnej liczby 37 wielkich pieców 3 tyb 
ko pozostaną przy Niemczech, 34 otrzymuje Poj 
| ska, Z 18 Siatowni i waleownj połowa przecho 
dzi do Polski, w tej liczbie najwięktze: Huta 
Bismorka, Hu'a Królewska i Huta Laury. 
Z 16 eksploatowanych kopelń cynku i ofawiu 
4 pozostają w rękach niemieckich, 12 otrzymuje 
Polska. Z ogólnej w tym zakresie produkcyj 
266.000 ton roczmiie, 227.000 otrzymuje  Poiska. 
Góry Śląsk stanowił w eksploaracyj rudy cvne 
kawej 80 procent ogólnej produkcvi; obecnie 
Niemcy tnacą 75 procent caiej Swej pzrodukcyż 
. cynkowej. 
Ekspłoatacya srebra, mzedstaw'ającą się w 
| cyfrze 2000 kilonramów w roku 1919. w całsści 


„ przechodzi do Polski, 


Stratę Skarbu przekiego w kopalniach i za: 
kładach, źródła urzędowe oceniaja na 525 mł- 
lionów marek w złocie. Do tego dochorej strata 
w dobrach państwowych, mianowicje 7.200 he- 

i ktarów: lasów, wariości 25 milionów marek zło 
| tych, oraz rommajie grunty wartości ogrhuej 
3500000 marek złotych. 


"W stolicy bolszewizme. 


Czrezwyczajka. — Place targowe. — Kawiarnie. 


(Korespondencya własna 

Moskwa, w listopadzie, 
„Ludzka kanalia przyżwyczai się do wszyst- 
kiego“, powiedział Dostojewski, „Nawet do „czes 
ki" — dodają współczeszi Rosyanie. Na powsta- 


gs „Nie tei knwawej instytucyi zwanej „czerezwy» 


LJ 


„Gońca Krakowskiego“). 
czajką'” złożyły się etemeniy dawnej „podziem- 
nej Rosyi* które poślubiły metody carskiej o- 
chrany, „Najpiękniejsze“ dmi „czerezwyczajki 
| minęly już, ponieważ  snokulacya — syocmim 
handlu w Rosyi — przestala być traktowana ias 


ko zbrodnią i pomieważ ilość spisków « konin. 


Bte, 4” 


rewolucyjnych ' zmniejszyła się smacznie, Jed- 
mak krwawa łapa „czeki“ ciąży ciągłe na życiu 
„wolnych obywateli" Rosyi sowieckiej, Jeśli w 
jakiej dzielnicy zabłysną w nocy niby czerwone 
ślepia olśniewające latarnie elakiryczna —-to 
mieszkańcy w popłochu zrywają się z łóżek i 
«zekają z bijącem sencem: co będzie? Sapiące 
samochody zatrzymują się przed tym i owym 
domem, wynosi się paczki, uprowadza ludzi, a 
zbudzeni mieszzańcy czuwają aż do świtu, lęką: 
jąc się, że ich „czuka”* może znskoczyć we śnie. 

„Wolny obywatel“ Moskwy wchodząc do ja- 
kiejś kamienicy przezomie dowiaduje się czy 
„powietrze czyste”, to znaczy, czy w domu tym: 
mie aresztowano kogo, albowiem. w takich wy- 
padkach organizuje się t. z. „putapki“ — sposób 
doskonale many z czasów carskich: aresztuje 
się każdsgo, kto do tego domu wejdzie. „Czeka“ 
działa niespodzianie — w pewnych odstępach 
czasu, Po kiłky tygodniach — głosi się odkrycie 
mowego spisku i całe miasto od tej chwili pozo- 
staje w oczekiwaniu represalii. Ludzie boją się 
wówczas wychodzić z domu, unikają zawierania 
znajomości, obawiając się szpiegów, nie otiwie- 
dzają przyjaciół, lękając się wpaść w pułapkę, 

Skoro gniew „ozeki“ wyszumi się — Moskwa. 
oddycha swobodnie. 9 
! Pomimo niesłychanej czujności „ereki“ — ely- 
szy się wszędzie wymyślania pod adresem rzą- 
du. Naogół jednak mało mówi się © ro! 'tyce, na- 
tomiast stałym tematem rozmów aą ceny środ- 
ków żywności i wogóle sprawy aprowizacyjne. 

Plac targowy i kawiamia — oto są środowiska, 
które najsilniej zwracają. uwagę obserwatora i 
w których koncentruje się życie współczesnej 
Moskwy. 

Moskwa posiada obecnie 4 giówinia place tar- 
gowe, Tam tō od 6 godziny renn poczynają gro- 
madzić się robotnicy z pakum:ami szczelnie owi- 
„miętymi, kobiety uginające się pod ciężarem 
wielkich worków, handlanze z wielkimi kosza- 
mi, Na takim placu targowym można dostać 
mszystkiego: na wielkich, płaskich stołach roz- 
łożome płaty krwią ociekającego mięsa, nieco da- 
lej kramy z Śledziami, z mąką, Koriekcya re- 
prezentowana jest we wszystkich działach, pa- 
cząwszy od wspaniałych iuter, a kończąc na 
spodniach męskich momo błyszazących z powo- 
du dlugiego ich używania, Bielizna, pościel, por- 
celana, obrazy i nawet perfumy paryskie. i 

Większość tych puzedmiotów pochodzi od 
dawnej „burżuazyi”, zmuszonej obecnie sprzeda- 
wać cały swój dobytek, aby Się ratowąć przed 
głodem, Oto n. p. jedma z takich przedstawicie- 
lek „burżuazyi”* rozwija z papieru piękny obrus 
z holenderskiego płótna i podaje hamdlamzowi, 
Prawie że nie widać na tych targach przedmio- 
tów nowej tabrykacyt. > ; 

Na takim placu targowym można zjeść także 
i ciepłe śniadanie, Talerz zupy z kawałkiem mię- 
ga kosztuje 15.000 rubli, 

Milicyanci bolszewicey — dobroduszmie udają, 
że nie widzą różnych zabronionych transakcyj. 
Owywiście, że ta dobraduszmość ich musi być 
sowicie opłaconą przez handlarzy targowych. 

Wieczorem wśród źle oświetlonych ulic Mo- 
Skrwy — jarzą się blaskiem kawiamnie, z których 
dochodzą dźwięki orkiestr, Tutaj przychodzą od- 
począć i zabawić się umędnicy sowieccy, dorad- 
cy techniceni i spekulanci, Porcya przekąsek 
mieszanych kosztuje 50.000 rubli, kotlet wieprzo- 
wy 120.000, kura pieczona 450.000, ćwiartka ka- 
ozki 200.000 rubli, butelka szampana 900.000 ru- 
bli, porcya kawy czarnej 20.000 rb, — oto prze- 
tiętne ceny w tych lokalach. 

Jednocześnie płyną miliony: w kawiarniach 
-= przed, kawiarniami przesuwają się smutne 
szeregi głodująęcych, którzy przybywają z oko- 
lic madwolżanskich, Na wozach, ciągnionych 
przez chude szkapy, posuwających się z trudem, 
siedzą kobiety, dzieci o wybladłych straszliwie 
wynędzmiałych twarzach, Mężczyźni idą obok 
koni — posępni, zczemiałdj, zarośnięci, Wycią: 
"ają rękę po jałniużnę, nie biorą jedmak pienię- 

'zy — tylko chleb.. Tem i ów gryzie kawałek 
chleba przywiezionego z nad Wołgi i przedsta- 
wiającego jako masa a kory drzewnej, trawy i 
NAWOZU... h 

Te ponure obrazy jaskrawe odcinają Się od ha- 
łaśliwego życia, które wrze w moskiewskich ka- 
wia rniach... 
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arte pozornie. a dlaczego naprawde wypowiadana waty 


FRANCUSKI PISARZ PAWEŁ REBCUX W KSIĄŻCE SWEJ „JEDYNA DROGA" DAJĘ NA- 
STEPUJĄĘCE POLITYCZNO-SATYRYCZNE ZESTAWIENIE PRETEKSTÓW I ISTOTNYCH 
POWODÓW, KTÓRE DOPROWADZIŁY DO OSTATNICH WIELKICH WOJEN: 


Preteksty: | 


Prawdziwe powody: 


Wojna biszpańsko-amerykańska. 


Ponieważ Hiszpanie wysadzili w powietrze, 
albo wysadzić mogli okręt amerykański. 


Ponieważ Amerykanie mieli apetyt na planta- 
eye cukru na Kubie, 


Wojna transwaalska. 


„Ponieważ policyant Bur zabił poddanego an- ! 
gielskiego i ponieważ godność naroduwa nie m0- | 
gła ścierpieć takiego nadużycia, 


„Ponieważ Anglicy chcień uwolnić od cła an- 
gielskic konotnia ztotą w Tramswaalu, 


Pochód na Chiny (1906). 


Porieważ Chińczycy byli „bezwzględni" w sto- 
sunku do niektórych Europejczyków, 


Poniaweż sporscznńctrwa, europejskie chciały 
parzec'ć Chiberyzom swoje koleje, - 


Wojna rosyjsko-japosńska. 


Penieważ car, mitozgrąwszy na Koreę, 


; zagroził | 
r*epjileglości j bezpieczeństwu Japonii. 


Porieważ fi"2rsiżoj roayjscy I jepońscy robili 
sobie komkurzncyę w wyzyskiwaniu Manódżuryi. 


Wojna bałkańska. 


Pemieważ narody chtseśzijańekie, jako praw. 
dziwi rycerze, chciały cszrob>deić swych wapól- 
vytdawców, a „Biewiemych rozić na giowę*. 


Perieważ cheżzno ukraść Turkom Konstanty- 
nopol, Ponicvaż Pu'garya chciała zobezpi czy ć 
swój handel zkożem „Serbią zaś swój handel świ 
niami i Sintomi 


Sojusz francuskc-rrsyjski. 


Zasvarty celem zaptwiicemia pokoju światowe- 
go i jako przeczw.aga przeciviko wpływom nie- 
miieci.im. Ponieważ Rosya i Francya miały „bra- 
tewskie punkty ałyczmaą ‘t 


„Wojna światowa. 


AR RB. E 5 | 


Torieraż kasy carikie byty puste, car zaś 
„przyrzekł bankom frasouskjm, iż rosyjskie po 
piery wartościowe, sprzedawane publiczności po 
kursie 88 i 88 odstąpi tymże bankom po 82. 
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Dlaczego zainordowano -premiera Japonii? 


Zabity sztyletem prezydent ministrów japoń» | 
skich Hara był wodzem partyj „liberalnej“ (Sey» | 
ukaj), mającej w parlame cje 280 miejsc na 
464. Opozycyę tworzą partya konstytucyjna 
(Kenseikai) i ludowa (Kokuminto). Ale wszyst 
kie trzy partye japońskie nie sę partyami w eu: 
ropejskiem znaczeniu słowa, gdyż mają. małe 
oparcie w społeczeństwie. Brak powszechnego 
prawa głosowania i odsunięcie mas od życia 

politycznego, wytworzyły stosunki zacofania 
politycznego i srołeczzego, w których partye 
są tylko zbiorowiskiem jednostek, walczących 
ze sobą a władzą. 
' Hasa rządził od trzech lat w duchu bczwzglę: | 
dmego popierania interesów przemysłu japoń- . 
skiego i ekspansył imperyalistycznej, Ludnaś: | 
Japonii rośnie niezmiernie szybxo. Dnia 1 paź: | 
dziemika 1020 moku ludność Japonii liczyła 56 


D D 
Wytrwały dypiomata. | 
- Pisma. paryskie zaznaczają nieowykłą wy: | 
frzymałość na trudy ze swony dyplomaty fran; 
cuskiego, p. Franklina Bouillon, który świeżo 
zawarł w Angcmze, razydeccyj rządu kemadjss | 
tów, głośny obecnie w świecie całym układ poe 
między Francyg a Turcyą. Posiedzenie, zwołane 
umyślnie dla zawarcia tego układu, trwało 20 
godzin. Podpisano je o godzinie 4stej rano. We | 
dwie godziny później p. Bouillon wsiadł do saps 
mochodu i przejechał 400 kilometrów, pazez 
góry, błota, śniegi, do portu Inabon nad Czar: 
nem Morzem. Podróż trwała ośm dni. W porcie 
czekał już torpedowiec francuski, któcy po prze 
byciu 600 kilometrów w cięgu 40 godzin, prze- 
wiózł dypiomatę do Konstantynopola. Po 12g 
doinnym odpoczynku tamże wsiadł do Orijent: 
Expressu i pojechał do Paryża. Na przebycie 
tej drogi (około 3000 kilometrów) mumżył sześć 
dni i pnzyjechawszy do stolicy, bezzwłocznie 
udał się z oryginałem traktatu do p. Briackda. 
Prawdziwie niezmęczony dyplomata, =" 
j 


Falstywe dolary w Eoropie Í Ameryte. 


Wychodzący w Bostonie „Kuryer Codzienny“ 
donosi, że Stany Zjednoczone zalane zostały poz 
wodzią fałszywych banknotów dołarowych. We 
wszystkich miastach roi się od podrobionych ; 
pieniędzy, puszczanych przez bandy sprytnych 
fałszerzy, grasujących szczególnie w Filadelfii. | 


EE 


mi'jcrów, Korej przeszły 17 milivnów, na For- 
moz'e prawie 6 milionów, Stąd parcie ku Sybe 
ryi, Chinom, Ameryce, stąd zalargj polisyczne 
i gospodarcze, stąki miilitaryzm japoński na łą» 
dzie i na morzu. 

W ostatnich czasach w Japonii wybuchały 
częste zaburzenia robotnicze, tłumione siłą. 0: 
pozycya przeciwko Harze wyzyskiwała jego por 
litykę .przeciwrobo'niczą w celach partyjnych, 
choć sama na jego miejscu czyniłaby to samc 

Zamachi jed ak na Harę dokcaał jakiś fa: 

natyk nacyonalisiyczny, dia którego polityka 
Hary była zbyt komitomisową w stosunku do 
Stanów Zjednoczonych. W Japonii roj się od 
tajnych s.0owarzyszeń o podkiadzie przeważnie 
szowinistycznym i z obawy przed dalszymi za: 
machami cały gabinet Hary podał się do dy» 
misyi. 
z 
Tak samo Olbrzymia ilość fałszywych bank» 
notów amerykańskich znajduje Się w Europie 
i jest wpychAna przez aferzystów nabywcom. 
goniącym za walutą amerykańską, Najlepsze 
falsyfikaty pochodzą z Węgier. 

Istnieją dwa sposoby iałszowania dolarów: 
podrobienie į falsyfikat, Podwobione są wów: 
czas, gdy ną banknocie jednocolarowym po cy 
frze 1, 2 czy 5 depi Się zero, lub dwą zera. 
W ten Sposób zodoldzówki możną podrobjć na 
Z0rdolarówki, a 5 na 50 dolarów. — Drugi spo: 
eób pódmabiania polega ra sprytnem dokleje 
niu połówki prawdziwego banknotu do drugiej 
potówki — fałszywego. Nabywcy idolanów pada 
je w ten sposób ofiarą wyrafimowanych podre 

iaczy... 

Odrębny sposób -— to fałszowanie. Fałszuje 
się sprytnie, a różnica polega tylko w papiarze. 
Falsyfikaty robione są na papierze, pa którym 
ER cieziutkich jedwabnych niek wod 
nych. i 
ERD 


Nowe udoskonalenie telegrafii bez ryt: 


Wynalamca telegrafu bez drutu, Marconi, o- 
glesza w piśmie angielskiem „Star, iż ud roku 
już przy pomocy swych wą:ółpracowników u: 
siluje wykryć Sposób opanowania niepokojów 
atmosferycznych, które stanowiły dotąd jed a 
ż rajpoważmiejszych przeszkód  dła telegrafi 
bez drutu. 

„Udało się nam, — mówi Marconi, — usumąć 
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prawie wszystkie wpływy elekltyczne z zews | W „surowym“ Londynie zaszła pewna zmia- 


ngirz j uzyskać możność szybkiego przesyłania 
i odbierania wiadomości, tuwjzież większą doe 
kładność. Dzięki temu możemy obecnie w Ames 
ryce karzysiać z telegrafu bez drutu nieprzer- 
wanie, gdy do tej pory byliśmy zmuszeni przes 
rywać komunikacyę na przeciąg godziny lub 
nawet dwóch godzin“. 

Marconi dorzuca, iż prace jego dotyczą w e1 
mrej mieuze telefonu bez drutu i dziś możni 
już mówić i słyszeć z łatwością ną przesz 
1500 kilometrów. 

„Nie widzę żadnego powodu, — powiada wy: 
raiazca, — aby w niedalekiej przyszłości na: 
eze zwykłe kinie telefoniczne nie miały być = 
łączone bezpośrednio z naszemi wielkiemi 3 
cysmj radiotelegraficznemi; w ten sposób bęs 
dzie moża łatwiej komunikować się Z ugras 
nicą, aniżeli się to dzieje obecnie. 
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Londyn w kinematografio. 


DAMY WOŁNICAMI. — KOLOROWI GENTLE- 
MANI, — POD ZNAKIEM „JAZZ-BANDU*". — 
NOGA CZY ZĘBY? — DWIEŚCIE NAGICH 
„GWIAZD“ NA SCENIE. 
Londyn, w listopadzie, 

Szary, ponury listopad: mgła, deszcz, sadza, 
blato, pokryliy metropolię angielską, W mgle po- 
rannej, po sławnej alei Rotten Rw, niby czarne 
cien e mkną piękne amazomki, w krótkich suk- 
niech, z włosami a la Walter Scott... w Ken- 
sington wszystkie starsze panie, które niedawno 
powróciły z Włoch lub z jakiejś plaży fa cu: 
skiej, prowadzą z dostojną miną swe małe wóz- 
ki, zaprzężone w koniki, ustrojone żóbtymi pom- 
porami, zaś w klubach „Wh.tes'*, Cocoa Tree' 
w Saint James, pomiędzy partyą bridge'a a o- 
statnimi dowcipami Lloyda George'a toczy Się 
mieprzerwana od czasu wojny dyskusya: czy 
wypada nosić cylinder ze smakingjem? 

Hotele londyńskie są bajecznie kolorowane od 
rozmaitych g.mtlemantów hinduskich, 

W olbrzymich salonach różnych pałaców i 
„maganzynów nowości”, przy donośnych dźwię- 
kach „jasbandu* tangują i fox-iroiują wszyscy, 
kiórzy mogą bezkarnie pozwolić sobie na błogą 
be tzymość: maharadżowie w turbanach, z kol- 
cCzykami w uszach, i w eleganckich lakierach, 
miliarderzy amerykań- 
scy, cały wir egzotycznych awanturników. “ 

„Jazz band". najmodniejsza melodya prześla- 
duje Lomdytieryka i na ułcy. Na każdym rogu 
chodnika, pomiędzy powozami i przepełniony” 
mi szczelnie autobusami, orkiestry murzyńskie 
rżną swoje donośne „kawalki“. Pośród jazz- 
banidzietami uwijajg. się zwinnie setki przekups 
miów ulicznych, dźwigających z dumą na kar- 
tencwych tacach przeróżne pocie:zne figurki, 
ekaczące taby, lub kauczukowych Lloyd Geor- 
ge'ów... `~ 


LUDWIK STASI AK. 


Tam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 60 


Przez cały dzień chodził margrai po pokojach, 
ciagle zazliydając w okno, patrząc i nadsłuchu- 


jac. czy Oda z polowama nie wraca, Zniecier- | 


pliwił się czekaniem w dusznej izbie, spieszy na 
pole i naokoło warowni, po wałach częsitokół ob- 
chodzi. 

Slonko zapadało, złocąc szczyty wieżyc zam- 
kowych. gdy na moście warowni zatetniuy koń- 
skie kepyta i Oda wraz z Kiza wjechała na dzie- 
dziniec zamkowy. Z za Ręstych gałęzi wiśni wi. 
dzi ją Dietrich ciekawie się w iej oblicze wpa- 
truje. 

Piękna jej twarz, kraśniała zdrowiem, w ©- 
each iskrzyła się radość, koralowe prześliczme 
usta płonęły różami, Nad wszelki wyraz piękna 
krasawica wygladać mogła na uosobienie wio- 
sny w pełnym rozkwicie na szczyt i wzór krasy 
kobiecej, na czaroadziejke stworzoną. na podo- 
bieństwo aniola.. tylko nie na osobe chorą... 
Skrył sie za wiśmie i olszvny, czekał aż dziewo- 
ja weidiie do niewieściej izby, 

Wolnym krokiem Dcszedł za nią. Zbliżył się 
do niei, czule pog.askał jej czoło, jei buing wło. 
sy i usadł naprzeciw niei milczac. 

— Wydajesz mi sie znarbwionym ojcze? 

— Zdrowiem twem się niepokoję — rzekł Die- 
trich, thmurnie na nią patrząc. 

— Pozbądź się troski ojcze, już zdrowa jestem. 

— Tak? To dobrze. W nieszczęściach mych i 
Ek potach, jast to dla mnie pociecha. 

— O nieszczęściu mówisz mój drogi. 

— Troski! Troski, moje dziecko. 

— Cóż sie stało? / 


ki wszeikich chorób ludzkich... 


« 


„GUNIEU KRARUWSEI* 


ma, W music-hallach zietowłose girls“ taficzą 
bez... trykotów, nie wywołując tem niczyjego 
zgcrszen a, zaś w Wodoewiłu jakaś stara króło- 
wa aungiełska usiłuje uwieść niewinnego mło- 
dzieńca, wołając z emfazą: „To głos natury! 
Ponieważ polityka wyszła już z mody, w Lom- 
dyrie panują obecnie dwie manie: pierwszą to 
neśladowan e Włochów z epoki Renesansu. Ka- 
i żdy właścicieł większego czy mniejszego pałacu 
każe malować sobie wsmysikie ściany i sufity 
we freski renesansowe. Druga mania jest o wie- 
le peważniejsza. Co chwilę ktoś pyta kogoś: czy 
dałeś sobie wyrwać cęby? Nie... No, to nie jesteś 
| fashionable“, 
| Nie są to bynajmniej żarty, Sir Henryk Bruca 
dawny change d'affaires Amglii w Tangerze, za- 
trmożywszy się opuchnięciem swego kolana, 
masięgnął porady dziesięciu z kolei profesorów, 
którzy zawyrokowałji zgodnie, iż musi się pod- 
dać natychmiastowej amputacy' nogi. Sir Hen- 
ryk Bruce udał cię jeszcze do jednego lekarza, 
który stwierdził, że dyplomata ordrowieje bez- 
zwiocznię, jeżlli da sobie wyrwać calkiem po 
prostu dwa zepsute zęby, pewne howiem zęby 
, trzonowe są siedliskiem strasznej trucizny, źró- 
Sir Bruce kazał sobie wyrwać zęby i... wyzdro- 
wiał. 3 
Wiedomość o tym „cudzie“ obiegła Lomdyn 
lotem błyskawicy, Do gabinetu owego lekarza 
zaczęły napływać tlumy, jak do Mekki, W wy- 
padkach osłabienia serca, zapalenia ślepej ki- 
szki, melancholii czy rmmatyzmu, oryginalny 


eskulap doradzał wyrwanie dwu lub tnzech zę” ' 


bów, Dentyści londyńscy robią majątki. Fabry- 
kują na poczekaniu sztuczne szczęki, jak za 
czasów majgwałtowniejszych wav: bokser- 
skich... 
| Teatry londyńskie rozpoczęty już wszystkie 
jesienno zimowy zon. Największem powodlze- 
niem, cieszy się cheonie balet rosyjski w Al 
hambrze;; dwieście małoubranych tanoczek ro- 
syjskich zbiera laury, wśród nich piorwszorzęt- 
nə balłeriny, rywalizuiące śmia'o z takiemi 
gw'azdami, jak Pawłowa czy Karsuwina, Na 
widowni teatrów przepych przedwojenny: szaty 
| balowe, zloto, brylanty, morze lśnsqcych klejno- 
| tów... pa m Tizet. 


|| (KO A 
| Za niemoramą Sziukg dyrekcya 
i i aktorzy skazani na więzienie. 
| i Berlin, 17 listopada. 
! Sensacyjna rozprawa o wystawienie „Tańca 
miłoścj i życia“ Schnitzlera w teat:ze „Kłejnes 
, Schauspielhaus“ zakończyła się wyrokiem w i 
| mię „dobrych obyczajów“. 
|  Dyrekcyę w csobach Certrudy Eysoldt i Ma: 
i ksymiligna Slądexa skazano na 4 miesjące wię: 
| zienia,graś aktorzy, grający w tej sztuce, zostali 
| skazani na karę trzech tygodni więzie ią. 


— Nie obchodzą cię te sprawy — rzekł, waha- 
jęz się Detrich. — Wv białogłowy nie zajmu- 
jecie sie służbą cesarską, 

— Powiedz prmecież. 

=- Chcesz wiedzieć? i 

— 0 iak, ojcze. Wszystko co cieszyć lub mar- 
twić nożz, obchodzi dziecko twoje. 

da Otóż dowiedz się, że tej nocy Niebora u- 
cl . 
— Uciek!?1 A to botr —- zaśmiala się Oda, — 
Co za bezwstyd! 

— Śmiejesz się?! Nie dziwię ci się weale bo 
nie wiesz ile naru zależalo na tem, aby go mieć 
w naszych rekach. 

~ Ciebie ucieczka jego zmartw:ła?! 
ke Gdym się o tera dowiedział, rozpacz ranie 

a. 

— Rozpacz!? Ojcze! 

— No no, pociesz sie moje dziecko, Zło jak 
sen minęło, znikła zgryzota.., 
| —Co si» stało? 

( Bazyliszkowy ogień sapłonął w oczach mar- 
grafa, ścięgna koło ust zadręały śmiechem, któ- 
ry tumit, 

— Złapaliśmy Nieborę. 

Dietrich patrzał na córkę. 

Różowe je] piękne usta poruszyły się kurczo- 
wo. zreszta mie zmieniła się n'c, jakby wieść 
słyszana żadnego na niei nie zrobiła wraż nia. 
uw obojętnym, znudzonym prawie zapyta 

a: 

— Tak? 

— Napowrót jest łotr w naszej mocy, 

— Bardzo się ciesze ojcze, że ci spadł cięzar 
z glowy. | 

— Szczęście to. wielkie szczęście, 

— W jakiż Sposób zdoła! on ujść? 
= Tego nie wi.m Może wyłamaą! zamek: uo- 
że przekupił strażnika może... kto to wie co się 
tam stało. Zabił żołnierza rrzy małej bramie. 

— Zabił? ; 
~. ~— I zdołał się wydostać za brame. 
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| Jest to sposób dość radykalny, choć podobno 


' jedynie Śkuteczny,: propagandy — morelnośei. 
Trochę dziwne, że zdobył się na niego Berlin, 
gdzie i obyczaje i opinia są tie od dziś bamdzo 
—- luźne. Ale widać „przyszła kryska'* j na ber- 
lińskiego Matyska., 
| oco AOOE GC  oa 


(m-m) Francya jest krajem, który słynął zaw 
sze z wykwintnej kuchni. Francuzi są z tego 
niezmiernie dumni, uważając, że wysokość Wy- 
magan kulinarnych — świadczy  pon.ikąd o 
kulturze danego narodu. Dbają teź wielce o to, 
aby podtrzymać swoją Siawę gasinonomiczną, 

W czasie wojny kult rozkoszy kulinarnych z 
kcnieczności osłabł nieco, ale teraz gdy życie 

| Francyi wróciło do normalnego trybu — zain- 
teresowanie probliszmami gastronomicznymi 
wzrosło znowu wybitnie. 


| Wyrazem tego jest zamiar wzniesienia pom“ 


nika mistrzowi sztuki kulinarnej Brillat-Sava- 
rin, ponowne edycya Grimoda „Almanachu 
smakoszów* oraz kulinarna wystawa w Dijon 
w Burgundyi, na któwej zgromadzono wszelkie 
najlepsz> przysmaki kuchni francuskiej i prze- 
, pyszne słynne wina burgun izkie. Wspaniałe pa- 
sztaty, majonezy, pikantne marynaty, wyborowe 


| torty i konfitury iechcę podniebiemie, wprowa- 


dzając zwiedzających wystawę w stan rokosz- 
nezo podniecznia 

Dijor specyalnie aspiruje do godności gastro- 
nomicznej stolicy Francyl i posiada po temu 
odpowłiedn'e tradycye historyczne, 

W f17-ym wieku czytano w szkołach w Dijon 
książeczkę specyalnie przezmaczoną dla dzieci 
szkolnych p.'t. „Pieczone prosię", Ksiażki tej 
przechował się jedem jedyny egzemplarz, Uczo- 
į m0 dzieci, aby zwracały uwagę na czystość i sta- 

rar. OŚĆ przyrządzania potraw, zwracając 

wszakże uwagę, że „kraj płynący strumi:miami 
miodu  spiętnzony górami masła, pachnący 
bnzoskr iniami i winem stanowi przedmiot po- 
żądania dla próźm'aków j nicponiów. ale otwiera 
się tvlko dla tych, którzy sobie umieją zdobyć 
wsłęp do niego pracą i pilnością". 
Dijon stara się usilnie o .podtrzymanię-tych 

dawcsch tradycyj kulinarnych. ; 

| F 7 = O) 
Dział 


ekonomiczny. 


| | „Znżanie cen“. 
| Publ'ermość pnzestała kupować. Kupey w sirg- 


' chu. Zamigotalo groźne widmo bankructwa, 


Publiczność żąda zniżenia cen. Inaczej nie 
wejdzie do sklepów! Dosyć ździerstwał 

| Więc kupcy zniżają ceny. Bardzo delikatnie. 

Ostrożnie, Większość zaś wpadła na dowcipny 

pomysł zniżenia cen, zgoła cen nie zniżając. Wy- 

„wieszono tedy Stare cemy, niby że „patnicie, jak 

| tanio!" Niedawno trzewiki kosztowały 14 tysięcy 


— Uciekł więc. b 


— Otóż szczęśćie że nie. Uble} może k 
stai. gdv spostrzzeli go żo:nierze Kaat i Pa 
Ga! satapa Ż exo oporu. Sbowity w po- 
wro owo wróci i 
idzie na pal.. * SO ro Bp 

Hrabianka teraz dopiero zaczęła zdradzać 
niepokój, Lica jej przybladły. oczy niespokojnie. 
jakby izawo w otwarte okno patrzały, Wsparła 

; na ręce Śl czne, marmurowe skronie... i 

— Jutro rychło świt skona w straszliw ych 
męczarniach — zaśmiał się Dietrich, 

— Jutro... - r 

| — Teraz niema już otawy. aby uciekł, Pie- 
kielna moc nie wyrwie go z naszvch rak. Wsa. 
dzono go do więzienia o bodwóimych. żelaznych 
drzwiach, Tam naprzeciw mał:j bramy, gdzie 
więziono Sorabów łużyckich. Nawet strażnika 
; Die postawiłem, taki jestem pewien zamków i 
kłódek. Gdy stonkc ramera zejdzie, pójdziemy 
patrzeć na jego męki. teraz więc czas na spo 
czynek czas... d 

— Dobranoc cjcze — rzekła — giląc gi 
obojętność Oda. sk kę. 'j 

— Dobranoc, 

„ Dietrich rozstał się z córka i szedł do swej 
izby. Z progu wrócił się jednak, obejrzał dooko- 
ła czy nikt nie słyszy i rzekł szeptem: 

— Byłbym zapomniał... 

— Co rozkażesz ciecze? 

Raz jeszcze Gzeirzał s'e Dietrich naokoło, 

— $uchaj moja dziecko — szeptał, — Do- 
wiel Się. Że ze wszech stron olacza nas niona- 
wiść i zdrada, Niemyzeiecięle c sanstwa maja w 
naszym zamku stronnika, tkóry wszystkie czy- 
ny nasze paraliżuje, wszvssk e ralniąry unice- 
stwia, 

— Cóż ja kobieta ną to poradze? — zabytała 
zim, Oda. 


o 
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| — Dziś poradzisz,., 


— Słucham cię, 
| (Uag dalszy nastabn 


( ISE 0 i a 


marek, a teraz spadły mal. czternaście tysięcy! 
Kupujcie! Kupujcie, póki tanio! Co kosztowalo 
2 i poł tysiąca, teraz spadlo na.. półtrzecia ty- 
siącą marek] Kupujcie! 

Ale publiczność nie kupuje. Publiczność nie 
da się tszukać tej obłudzie, Dosyć tego, Praw- 
dziwa emizka £en musi nastąpić, 

Olsrzymi wybuen nafty w Czechach 


Dziennik czeski „Robotnicke Nowiny** donos 
St ż Bratisiawy, że w pobliżu Esfbell z nowo wier- 
comego otworu zaczęła tryskać nafta w takiej 
ilości, że wkrótce zalała oksłicę całą. Słup na: 
ity, wytryskający z otworu, dochodzi do $0 me- 
trów wysokości. Wyfwyskońwi towanzyseh Czę- 
ste wybuchy gazu naftowego. Na razie, ustaz 
wiomo trzy pompy, te jednak nie mogły ująć w 
karby rozszalatego ģywjołū. Liczne zastępy ros 
boiników kopią dniem i nocą doły, pracując 
elem urządzenia prowizorycznego zbiornika, 
który już dziś przybiera rozmiary Olbrzyrażego 
jeziora, 

Wybuch nafty na terenach Eghbell mie jest nie 
spodziarką dla rzeczoznawców, Pirzewidylwauo 
go od dawna, wober czego rząd czechosłowacki 
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zawierając świeże w Paryżu układ ze „Stan | 


Jard Ojl Company“, terenów tych nie wciągnął 
do układów. 
Ekonomiczna zdrada stanu. 

Władze niemieckie przystąpiły do opracowa: 
nia specyalnej ustawy, skiewowanej przeciwko 
„ekonomicznej zdradzie stanu‘, Projekt tej no- 
wiej ustawy, mającej ma celu ochronę przemy: 
słu niemieckiego przed obcymi wpływami, prze 
widuje karę ciężkiego więzienia dla osób, świa: 
domie wydających w ręce cudzęziemskie se- 
krety fabrykalcyjne, opisy, rysunki, wogóle 
wszystkie przedmioty, mające znaczenie dla 
„zdolności konkurencyjnej przemysłu niemiec: 
kiego. Nowy projekt idzie tak daleko, że nawet 
mamawianie do tego już ma podlegać surowej 
karve, . 


Swiatowe zbiory zbóż. 

Sprawozdanie biura statystycznego między- 
narodowego instytutu  rolniczeg» w' Rzymie 
stwierdra, że tegoroczne zbiory żyta i pszenicy 
w Europie przewyższają (z wyjątkiem Rosyi), 
zufory zeszłoroczne, Wynik zbiorów pszenicy 
całej grupy państw (Belgii, Bułgaryi, Hiszpanii, 
Finlandyi, Francyi, Alzacyi, Lotaryngii, Grecyi, 


i 
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„GONIEC KRAKOWSKI"  - 


Polski, Węgier, Włoch,  Holandyi, Szwecyi i 
Szwajcaryi) wynosi 233,8 ilon, (w oku ubie. 
giym 214 milion), a żyta 48,1 milion, ceninarów 
wobec 61,1 m l-0n. cenie, w rosu 1920. Tego- 
roczna zb.ory niemieckie: wynosza 62,5 milion. 
cent. wobec 02 miLon, w roku 1920; nadwyżka 
wynosi tem samem ¿2,1 procent, 

Frodukcya nclniczą mowiększyia się również 
w porównaniu z rokiem ubiegiym, w Aftycn 
Północnej, gdzie zbiory w Alg.erze, Egipcie i 
Marokku i Tunisie wynoszą 29,5 mlion, centn, | 
pszenicy wobes 18, 7 w roku ubiegłym, Zbiory. 
pszenicy natomiast w Stanach Zjednoczonych | 
zmoejszy.y się na 205 milion, cemtnarów (w r. | 
ubieglym 210 milion), a zbiory żyta na 163 ! 
milion. centy (w r, u. 17,6); kanadyjskie zk-cty ; 
pezemicy wzrosły 80,1 milion. cent. (w r. u, 11,6), * 
a zbiory żyta 3 milion. cent, wobec 2,9 w roku 


| dramatycznych ustępów utworu, 


| ubiegłym. Ogólne zbiory Japonii 1 Indyj wyno- | 
| szą 614,2 milion. wobec 593,3 milion, centnarów ; 


w roku ubiegłym, tem samem o 3,5 proc, w ęk- 
sze, Ogólne zb-ory żyią wynoszę zwyżkę a 202 
| procent j to z 68,5 na 81,6 milion, centnarów. — 
| Zbiory jęczmienne oblicza się na 144 milionów 
cenitzrów wobec 136,3 mlion centnarów w ro- 


ku_ubiegłym i są przeciętnie c 5,7 proc. wyższe. 
| moi 


Z SAL! KONCERTOWEJ. 


(II. koncert „Związkn muzyków“, — Koncert M-=wa 
| Muzycznego. — 9. Del. Velle). 
j Koncerty syrnfoniczne a raczej poranki syrnfo: 
niczne urządzane staraniem „Związku muzyków", 
| mają obok wielkich zasług w kierunku zaznaj 1: 
miania publiczności z dziełami literatury orki: 
strowej i szerzenia zamiłcwania do tego rodzaju 
mtzyki, także i ią, iż daje sposolność muzykom 
pracującym w Krakowie na różuych posterunkach, 
próbowania swych sił w dziedzinie kapelmistrzo- 
ý stwa orkiestrowego. Dzięki terhu przedstawiio się 
i rozpoczęło skutecznie pracę na tern „polu kilku 
utalentowanych muzyków. 

Dzięki temu poznaliśmy w onegdaujszym porane 
ku symionicznym w nowej dla siebie „partyi' znaz 
nego na skromnym stanowisku kapelmistrza w 
„Nowościach* pracującego muzyka p. Szczepańs 
skiego. Kilkakrotne zjawienie się tego muzyka na 
estiadzie koncertowej -— w ubiegłym sezonie —. 
w charakterze akompaniatora, dało poznać w nim 
wytrawnego i myślącego muzyka, występ ostatni 
potwierdza to dobre o nim mniemanie. W prowa» 
dzeniu utworów Haydna (5ymionia Cemoll) | Mos 
zarta wykazał p. Sz. smak, spokój, pewność sie- 
bie oraz doskonałe ujęcie całości charakteru i sty: 


a ke 
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lu ntworów, 

W  produkcyi tej przyjęła udżiał utalentowana 
wiolinistka p. Jadwiga Elvaerówna, wiriuozka chę: 
tnie siuchana w Krakowie, gdzie posiada” licz e 
grono wieihieieli swego talentu, rozwijającego się 


«w całej pełni, nie tylko w kićruaku tecnniczny.n, 


lecz tahże i duciiowym, Szczególnie w pogłębi:niu, 
Rantylena p. -Els 
snerówny, nabrała śpiewności, okrągłości 1 zd-«y= 
dowanej linii, dzięki barazo inteligentnemu frazu- 
vaniu, 

Cala produkcya, o ile dała licznym słuchaczom 
wiele prdniosłyci. wrażeń esletycznych jako koń% 


| enwy ustęp produkcyi o tyle rozpoczęła się dysso» 


nansami w postaci pospiesznego ustawiania krzeseł 
na sali dla wciiodzącej publiczności, przygotowys 
wania estrady dla muzyków itp. spraw gospodar 
skich, jakie po balu odbytym -poprzedniego wie- 
czoru, powinne były odbyć się wczeniej nie u. Bia 


" mego wstępu produkcyi. 


Towarzystwo muzyczne, po kilku latach ciszy, 
wystąpiło z produkcyą, która będzie niewątpliwie 
pierwszym z wieczorów muzyki kameralnej. Wykos 
nawcami, byli protesorowie konserwatoryum z o: 
becnym kierownikiem tej instytucyi dyr. W. Ba» 
1:beszem ma czele, którego od lat tyłu nie widzie” 
Fémy już na estradzie. Grono muzyków: : prof. 
Skarżyński doskonały wiolonczelista, Bobilewisa, 
Kozłowski, Wierzuchowski, skrzypkowie wyborni, 
pianista prof, Szwarzenberg:Czerny, flecista Skawiń 
ski i kontrabasista Froelik — dają najlepszą gwas 
rancyę doskonałego wykonu, W” interpretacyi tedy 
tych artystów, zarówno „Suita, hsmoll“ Bacha, jak 
niemniej „Sekstet" Weingartnera, ujmowały liczne 
audytoryum, „zarówno świstneru brzmieniem Zea 
społu, jak niemniej  doskonałerm uwypukler tem 
motywów każdej partyi instrurqentalnej, W pro- 
dukcyi tej przyjął udział kwartet wokainy Znad 
cznie już zaawansowanych uczniów p. Warmutha, 
wykonując cykl staroserhskich pieśni ludowych. 
Wybór vtworu, którego efekty obliczył kompoz rtor 
(1. Henschel) na większy zespół, nie był zbyt SZCZĘ: 
śliwie dchrany, jednakże „wykonawcy pp. Mota 
łówna, Uziemhlanka, Serafin i Abeles _. wykonali 
go, bez znaczniejszych usterek, z zaznaczenia gos 


dną siararnością. 
Onegdaj stanęła wobec grona miłośników gry 
skrzypcowej, tołoda wiolinistka włoska Temna 


del Valle zyskując znaczny sukces i oklaski, szcze- 
gólniej utworami Pizetiego (Aria), Gueriniego (Lec 
genda), i Sarasatego (Zapateado). Młoda. wysoce us 
talentowana wirtuozka, której świetnie axompanża 
wała pianistka tej miary co p. AbłamowiczsMaves 
rowa, ujęła mimo srogiegu zimna na nionpa lonej 
dużej sali 1 rozgrała słuchaczy świetną 
artystycznem odczuciem ulworów, wywołująe- żą- 
danie naddatkow. ' Stanisław Burse 
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Z TEATRU „BAGATELA“. 


„PŁOMIEN*. 


Dramat w 3 aktach Hansa Muellera, 


To nie jest miłość, to jest ów „płomień“ ni- 
szczący. który trawi ludzkość od początku iim 
ła" — mówi w dramacie cynik „Herbert. „I my i 
sie, jak każdy cynik. Wszę' stko jest miłością, w, 
nietylko ciało, lecz i duszę, zdoła wstrząsną 
bólem i rozikoszą. Nie ma takiego bagna, i ta- 
kiego gnzęzawiska, by na niem nie mógł Wy- 
kwitnąć ów kwiat błękitny.-Oczywiście, że żda- 
rza się te wyjatkowo i że wówczas musi po na 
czas zerwać dlioń śmiemci, by nie zatopił się w 
mule, Bo życie ma swoje prawa i iest mieubta- 
gane, — a w tej SUrowosci jest iego sprawiedli- 
weść. Ale poza życiem i ponad niem, jest inny 
wymiar sprawiedliwości, ten, który Chrystus 
mal dla jawnegrzesznicy. Na zimi jedhak są 
tylko ludzie, 

Dlatego na „dzieje grzechu" Anny patrzymy z 
głybokiem współczuciem, ale i ze spokojem. 
Przyczyna i skutek są tu w logicznym związku 
i nie można pragnąć, aby stało się inaczej, Anna, 
gasząc ów straszliwy „płomień“ zmysłów, dzie- 
dzictwo krwi, — śmiertelnym skokiem, urato- 
wala siebie i niewinną istotę, której miała dać 
życie. by powiększyć szereg (wydziedzjczomych, 
jaką sama była. s ' 

Ów „dom“, o którym się nie mówi, choć stoją. 
w nim „równie białe łóżeczka", jak w pokoju 
dziewicy, — może zdawać się do czasu nawet 
wygodną klatka dla istot, nie wyszłych poza 
pi rwezy stopień rozwoju ze Stanu zwierzęcości, 


dla tepych niewolnic, któwych ideałem jest: nie j 


być bitą i zjadać łakocie, Widzimy tam przecież 
takie male, nawet miłe zwierzątko, llonkę, któ- 
rej miedorczwój ptasiego móżdżku pozwala 
éwiorkać wesolo, czuć się zadowoloną i pozosta- 
wać zgoła nieodpowiedzialng za azyny instynk.- 
iu. Ale ktoś musi być odpowiedzialnym za nią, 
a obok tego i w tem stworzonku przecie nie brak 
rysów bezinteresownych, w stosunku do swej 
koleżanki, tem smczęsnej i nieszczęsnej, że zabu- 
dziła się w niej dusza ludzką, 4 

Anna, którą własna matką dzieckiem wy- 
pchnę!a na ulicę, uległa losowi, bo nie uledz mu 
nie mogła, — Przyzwyczajenie, będace drugą na. 


iura, sprawia, że życie, jakie prowadzi, poza na- 


wissein społeczeństwa, uważa a natuma!ne. 
Iskierka idealu przecież w niej żyje: w jej szcze- 
rej i naiwnej wierze: Dom Boga jest przecież je- 
dynem schronieniem, którego podwpie pozosta. 


r 

„ją otwarte nawet dla trędowanych, I tam spły- 
wa na nia łaska, na falach melodyi, a jej wzru- 
szenie budzi echo w sercu młedego artysty, Nikt 
inny pyzec.aż, jak chyba ten niedoświadczony 
dzieciak, jakim jest prawdziwy artysta, mógł 
ulec choćby na chwilę, złudzeniu, kim jest w 
istocie ta wiedeńska „słodka dziewczyna”, Jest 
on jedynym az,gwiekiem, który do Anny zbliżył 
| się z Szącumkem, Zdumiznie czyni ją nieśmiałą, 
| budzi w niej jakieś niejasne poczucie £idności 
, ludzkiej, ą wraz z niem — miłość, Anna kocha, 


| 


! rzucająca Się z brutalną siłą, 


obudziła się w niej dusza, Za wszelką cenę chce 


zazmać godziny czystej miłości, Pali ją własna 
skóra, chciałaby odrzucić ją jak suknie, Ale 
przeszłości n.e odrzuca Się jak anoszony lach- 
man, — to szata Dejan:ry. Życie nie dba o sto- 
pień winy, ma swe kategorye j za przestąpienie 
ich mści się bezwizęlędnie. 

Dotad jest wszystko naturalne i komsekwent- 
ne, odtąd zaczynają się kompromisy — między 
stuka a sztucznoścć 4, Autor „Płomienia' jest 
Wiedeńczykiem, ale iego Pióro nię ma lekkości 
i smaku, choćby takiego Schnitzlcra. Zbliża się 
raczej do typu umysłowości niemieck.ej. solid- 
nej i ciężkiej, nawet w perawazyi. Lubi być tak 
grustow nym, że nie Śmieszka niczego dopowie- 
dziec, Ilekroć w l terarurze niemieckiej spotyka. 
się pokrewny temat, — a należy om do szcze- 
gólnie ulubionych w państwie „bojaźni bożej i 
dobrych obyczajów", — prmieprowadzenie jeso 
nie cofa się przed unaocznieniem najbrutadniej- 
szych konsekwemcyj. Więc i Hans Mueller nie 
darował grubym eiaktom, które mogłyby być 
osziczędzonme,  Zbytnie przeciągnięcie struny, 
mści się melodramatyzmem scen, w których 
idealny kochanek bliższym jest idyoty, niż bv- 
hatera. 

Jednakże widzowie, mmuszeni przyjąć z dobrą 
| wiarą stan nzeczy, urażeni w swej najprostszej 

logice, znajdują satysfakcye w dalszym rozwoju 

sztuki, Psychologia następnych akiów. zawsze 

z wyjączaniemm postaci Ferdynanda, który do 
„| końca potostaje figurą papierową, jak częścio- 
| wo i jego matka, byłaby bez zarzutu. gdyby zno- 
| wu przeprowadzona była dyskretniej. Razi tu 

przejaskrawienie i domieszka zepsutego smaku 
| literatury Sensacyjnej, Ale z tem wszystkiem 

jest w tem tolno tałentu. Przemiany Anny, we- 
wnętrzna walka sprzecznych pierwiastków jej 
i istoty, jest wyrażone z siłą, wstrząsająca glebo- 
| ko ludzkie uczucia; — obrazem Gehenny duszy, 

cc odradza się w męce, Wrażenie poważne i 

tragiczne, pogłębia się jeSzoże w akcie trzecim 

w którym życie dońxomuje strarzliwego rozra- 

chunku z szamoczącą się w jego wiezech, duszą 

"ByzpnI 


Dramai Hansa Muellera przeprowadza swój 
drażliwy pwublem z niedostateczną wprawdzis 
dyskrecyą, grubymi Środkami artystycznymi, 
posiada jednak  niepmepartą treść myślową, 
miino że tylekroć nadużyta w celach senzacyj 
— i nasuwa poważne refleksye ludziom dojrza- 
łym, Dla umysłów niekrytycznych, ta jeszcze 
łedna próba rehabilitacyi kobiety upadłej, na- 

z, — mogłaby być 
ryzykowną, jeżeli niedostatecznie podkreślony 
zostanie ostateczny sens, że własiowajna śmierć 
Anny jest jej jedyng możliwością 1 wyzwole- 
niem, Gdyż życie nie może podnosić odpadków 
me śmietnika, choćby przypadkiem rzucono nań 
prześliczną różę. Komu żal róż, — a żal to stra. 
sany, gdy ginie piękno, — niech dołoży Sił, Aby 
z obrębu cywilizacyi — usunąć: śmietniki, 

Annę grała p. Wernicz. Ta zupe.nia oryginal- 
na artystka upraw a szonupiy zakres ról, w któ. 
rych jednak jest niemal mistrzynią, Pamiętamy 
jej „Aszantkę”, „Kiki“ ~ „Panne Maliozewskg". 
W odegranej roli przewyższyła . jeszcze tamie 
„kreacye, Grała temperamentem. graia duszą, 
panowała nad widownią. P. Siekierzyńska zro- 
biła wszystko, co mogła. by matce Ferdynanda 
nadać wiarogodność, choć warunki artystki i 
mało ożywiona mimika. mniej się nadają do tej 
roli. Miłą niespodziankę zrob. a p. Pobóg w roli 
Tonki. Znać tal:ncik, który się wybija į szuka 
swego miejsca, Miała ujmujące ciepto i nefra- 
sobliwość ptaszka., czego połączenie z bezczelno- 
ścią zawodową. było naprawde trudniejszem, 
niż sie wydawało. Z przyjemmo*c ą Przyszło też 


| powitać pierwstiy występ p. Kolman na nowej 


scenie, Jest to duże słowo, zważywszy, że ta 


, Straszna megera, niosąca w swej ponurej fizyo- 


gnomii przerażającą zwienzęcość, z trud:m łączy 
się z pojęciem przyjemności z jej ogladan a, P, 
Wępierko miał tym racem większe pole do po- 


pisu jako reżyser, niż jako aktor. Rola Ferdy., 


nauda, z natury mdła i sztuczną z posmakiem 
niegłębokiej wiedeńsk ei sentymentalności, Iuho 
odegrana bez zarzutu, — ginę:a ; bladła wobec 
dramatu kobiety. P, Łętowski jest niewątpl wie 
sika zdolną į posiada doskonał: warunki, grozi 
mu jednak poważne niebezpieczeństwo — gkłon- 
ność do zgrywania Się w masce taniego demona. 
Kon eczmv iest tłumik dla efektów, nie leżacych 
zgoła w roli, i właściwsżych dla kina, niż čla 
«eny, 

Strona dekoracyjna. w pierwszym akcje cieka- 
wa, jako ilustracya lokalna, artystycznie umrosz- 
omna w drugim, — w trzecim byla zbyt przełą. 
dowana i zacieśniona. zwiększając uczuc'e dusz- 
ności — i tak duszn:go nastroju sztuki, E, b. 
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Przedsiębiorstwo pracowania forai 
czas na parowcach 


D. Orleadski, Warszawa, Side 3 
„Frederic VIII", „United States“ 
„Oscar II", „Hellig Olar“ 


powszechnie znanych z powodu wygód oraz znakomitego 
pożywienia, iż 


ODDZIAŁ TOW. | 
„SCANDINAVIAN AMERICAN LINE” 


i mieści się 
W WARSZAWIE, UL. SENATORSKA 35. 


N Na zasadzie zezwolenia władz amerykańskich ci wszyscy podróżni, 
' którzy przybyli z Ameryki, nie podlegają ograniczeniom powrotu do Sta- 
nów Zjednoczonych i mogą w przeciągu roku od dnia wydania paszportu 

na każde zażądanie otrzymać wizę konsula amerykańskiego w Warszawie. 
Kantor Towarzystwa odpowiada odwrotnie oraz szczegółowo infor- 
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MAJĄTKI NA KUJAWACH 


(czarna ziemia nujawska). 

Foiwark 3600 morgów. folwark 1400 morgów, folwa 
1200 morgów. — Guspodarstwa składające się z morg 
ziemi: 420, 360 32V, 270, 245, 175, 150, gospodarce: 
126 morgów z gompletnuym żywym i martwym in 

rzem za 15 mił Mkp. (własność prywatna) 
gcorgów ziemi: 120, 118, 115, 11 
4U, 15, 8, 4, 2V/2, 1 — takze 
j„nałe gospodarstwa, na 
Wiatrak i 46 mor- 
norgów. Miyn 
hy na turbinie 
ie, hotele, domy 
ie (na miejscu se- 
A wydziaiowe itd.) 
sm zupelnie nowy 
U er". 

Tartaki parówe z obcych rąk (wła- 
sność prywatna). Oka ęcia wieika cukiernie 
nej ulicy w śródmieściu 
większego miasta z k leinem urządzeniem za cenę 
6%/a miliona Mkp. również tauo db nabycia z rąk obcyck 
hotele, ślusarnie i sklopy każdej branzy za walutę polską. 


Dom Komisowo-Handlowy Bracia Małkowscy : Ska 
(dewniej K. Małkowski) 5719 
Inowrocław (Wielkopolska) Dworcowa 38 (idąc po lowoj stronie)” 
m s 


mieszkalne i 
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muje o datach odejścia parowców z Gdańska do Nowego Jorku. 5895 
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Kwas solny 20/22 Bme., Salmiak proszkowany iw kawal- 


Wyrób calski Fl 

siarkowy 60 i 66 Bme. kach subi. l e z w" 
Stih azotowy Sb Bme., ' Siarczan miedzi I żelaza, Jasość sziacnetna || 
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Sól glauberską krystaliczną, AT z ppo TN. a =- CE, ata 2 SANKT 

> a c o t ias | i ee. 

Sol glauberską kalcyn.; poleca do natychmiastowej dostawy Firma MASZYN i RACHOWANI A | 


Józef Jacobsohn, Kraków, Wrzesińska L. 3. nawet Zupałńie zlizćzona 


Telefon Nr. 3065. 5879 Teleyramy: „„śozet Jacobsohn, Kraków. A A p ; 
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
SA E + sieje NEYCEE E Pierwsza w Małopolsce Pracownia dla nap awy maszyn biurowych 
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i l I falaoa: Pokost Iniany wprost : a 
j M z fabryki lub ze skiadu, Farb: s a 3 - 
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Złoto malarskie, Kiej sto!ar- 


H i ki T + i S ski, Szeriak (orange), Olej oliaruje i 
W rIEMNIKI TOTUNSKIE i iroonia | Fabryka wrotów drzewnych 
sk + bkę bieliżnianą, Boraks, Szczo- r i 
NAJLEPSZE | ać) omido We. Lewandowski i JANIAK 
Z FABRYKI PIERNIKOW |? czu choinkowe. 5683 
su. w 


dawniej 5880 


RICHARD THOMAS Bir ummi 


Toruń, Jęczmienna 4:3. 
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wi w | rÅ; 
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